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GAZETA LWOWSKA
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Cony pranut.-iaraty i 
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mies. zł. 2 ‘—, kwart. 6r—
t  dostawą do domu . miee. z ł.2 '4 0 , kw art T —

Na prowincji z prze
syłkę pocztową . . . mies. zł.2 ‘4 0 , kw art 7*—

Zagranicą..................mies. zł. 5 —. kwart. 15‘—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Xe 504 .044 .

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 1. o.

S Y M B O L  B R A T E R S K IE J
m ą i i

V\" M u l t u m  N a r o d o w y m  w j  Lw &w ie 
umieszczono piękny symbol: r.a grocie, : 
zdobnym w herb Lwowa i srebrny  
Krzyż „Yirtuti M ilitar-“ zawisła biała ' 
chorągiew o czerwono-niebieskśm szła*. ■ 
ku a na 'niej bogato jedwabiem hafto- ; 
wane godło naszego miasta. Ta chorą* j 
giew — to dar Lwowa dla weteranów i 
armii polskiej w Am eryce, z pomiędzy 
^tórych wielu brało ongiś udział w  ho- 
haterskiej obronie Lwowa i tej obro* 
nie w ofierze złożyło swe życie.

Ten fakt, pozornie niewielki, ma }ed 
nak swą głęboką wymowę.

i\a dalekiej ziemi amerykańskiej ży
je w rozproszeniu wielomilionowa lud 
ność polska. Poszli oni tam niegdyś za 
chlebem, którego w  Ojczyźnie nie by
ło dosyć. Poszli niektórzy może z wia
rą, że w przyszłości osiągną swą pio* 
nierską pracę tyle. by im danetn było 
wrócić do kraju. Te nadzieje dla wię
kszości nie ziściły się. Trzeba było po* 
zostać na obczyźnie i pracować dalej w  
żmudnej walce o byt.

Czasem przychodziły chwile takie, w 
których zdawało się, że zanika już 
wszelka więź między macierza a tymi 
tam na obczyźnie. Roztapiali się we 
własnych troskach a i krai miał także 
swoje własne, ciężkie. N ie raz nie było  
czasu i sposobności myśleć o sobie na
wzajem. Ale jednak tak sie stało, że nie 
zamarło ni z jednej ni z drugiei strony  
uczucie wzajemnej do siebie przynależ*. 
ności, uczucie nierozerwalnych węzłów, 
która zrodziła ta sama krew. ta sama 
religia. ten sam język. Przyszły czasy, 
kiedy w kraju zrozumiano wagę ol
brzymiego rezerwoaru ludzi, myśli, ka
pitałów pracy, jakie reprezentuje rze
sza amerykańskiej braci. Tam zaś odży  
wać poczęło z niepowstrzymaną siłą 
uczucie narodowe, tęsknota ieżeli już 
nie za powrotem, to przynajmniej za 
odwiedzeniem kraju, za praca dla nie* 
go, za wymianą z nim swoich myśli.

I naprawdę możemy być dumni z te
go, że owa garść weteranów ahnii pob  
skiej w Am eryce, zakładając w D etroit 
swą placówkę, nazwała ją właśnie Lwo 
w cm. Że właśnie do nas zwróciła się z 
prośbą, by tej placówce pozwolono  
używać jako godła herbu Lwowa. Że 
vvłaśnie ku nam, ku naszemu miastu 
skierowała tyle serdeazmego sentymen
tu, tyle oddania, tyle miłości.

Odwzajemniliśmy się rm na razie 
skromnym podarkiem : tvm  naszym
herbem, wyszytym na płótnie. Odw za
jemnimy się zaś w przyszłości tym sa
mym uczuciem, jakie oni żywią dla 
nas. Zrozumieniem ich doli i ich tę-

H erb Lwowa, jaśniejący gdzieś dale* 
ko w stanie Michigan bedzie sym bo
lem braterskiej więzi, łączącej Lwów z 
tamtymi bojownikami o wolność Pol*
ski i Lwowa. A .

RADEK JEDNAK ARESZTOWANY
Paryż. 30. 9. (P A T .) Ag. H ayasa w 

doniesieniu z M oskw y potwierdza po- 
śłoskę o aresztowaniu Radka. Radek 
Pozostaje jakoby pod zarzutem współ* 
udziału w spisku trockistów. O skarzo- 
;1V jest mianowicie o to. że we właści* 
wvm czasie nie powiadomił władz o 
-nanych mu projektach wspólników  
'-inowiewa.

_ Jednocześnie z Radkiem aresztowano 
również redaktora naczelnego „Jour
nal de M oscau" Rajewskiego. Rajew*
s k i  b y ł następcą Łukianowa. areszto
wanego już przed rokiem.

C E N A
NUMERU

10,.
Trudności rządu Biusna

w  Senacie.

Listy należy frankować. — Reklam acji 
otwarte wolne od opłaty.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. j

9. (P A T .) Komisja finan- 
obraowaia nad ustawa fi*

Paryż. 50. 
sowa senatu 
nansową rządu w przeciągu -t i poi go
dzin. Minister skarbu Yincent Auriel 
wygłosii obszerne przemówienie, pod
kreślając w nhn wszystkie dodatnie 
strony porozumienia osiągniętego zc 
skarbem brytyjskim i amerykańskim i 
broniąc ustawy w tym brzmieniu, w 
jakim wyszła z Izby deputowanych. Po 
opuszczeniu sali obrad przez ministra, 
komisja przeprowadziła obszerną 
dyskusję w tonie wyraźnie nieprzy* 
chylnym dla przeprowadzanej dewajlua 
cji. Komunikat w ydany t>o po* 
siedzeniu stwierdza, że komisia uznała 
dewaluację za fakt dokonany, za któ
ry odpowiedzialność spada na rząd.

W  tych warunkach nie poizostaje jej 
nic innego do zrobienia, jak uznać za 
konieczne przyjęcie wszystkich posta
nowień technicznych ustawy, odno* 
szących się do samego przeprowadze
nia dewaluacji. Tym miemniei nawet 
te postanowienia techniczne komisja 
postanowiła opatrzeć poprawkami. Po* 
za tym komisja poleciła swemu spra
wozdawcy sen. Ablowi G ardey, aby  
w swym sprawozdaniu podkreślił z ca 
łym naciskiem, iż powodzenie obecnej 
operacji finansowej uzależnione jest od 
zdecydowanego powrotu do zasad ró
wnowagi finansowej i od przywrócę* 
nia w kraju porządku społecznego.

W reszcie komisja uchwaliła usunąć 
z ustawy wszystkie artykuły, przewi

dujące jakiekolwiek oświadczenia na 
izec: pewnych grup społecznych, gdyż 
jeżeli te świadczenia byłyby słuszne i 
konieczne, to powinny się zawierać nie 
w obecnej ustawie, ale w ustawie bu
dżetowej i powinny być uchwalone do 
piero po pewnym okresie doświad* 
czalnym. Jednocześnie komisija polecił?, 
Swemu przewodniczącemu b. premiero
wi Caiiiaux przygotowania tekstu spe* 
cjalnej ustawy, dającej rządowi nowe 
6rodki zwalczania zwyżki cen.

Przeb eg obrad i uchwała komisji fi* 
nansowej potwierdzają, a nawet zwięk 
szają obawy poważnych trudności, z ja 
kimi rząd się spotka w senacie. Trud
ności te są tym większe, że projekt w 
tej formie, w jakiej został uchwalony 
przez Izbę deputowanych, jest iuż wy* 
nikiem daleko idącego kompromisu 
pomiędzy stronnictwami większości 
rządowej.

Usunięcie z ustawy wszystkich posta 
nowień o charakterze społecznym, spo 
tka się napewno z kategorycznym  
sprzeciwem stronnictwa komunistycz
nego i pozaparlamentarnej generalnej 
konferederacji pracy, z która rząd li
czy się ogromnie. W  najlepszym zatem 
razie liczyć się należy z tym. że po o* 
bradach senackich ustawa bedzie mu
siała >z pow rotem  pow rócić do Izby, 
co przeciągnie załatwienie ustawowe 
sprawy dewaluacji przynajmniej do 
czwartku rano.

| car,y ogłosisń:
j ..a . Wiersz m ftineir. i&fa cm. szer.j w ttwy\:;,e<ł
!•• 2?. ifl, w nadesii-itin > w nekrologach gr. ki, V ktsa\cr.
I; mai. u/.iził osp o d a r ty , ; aski w tektcie gr- #4- r.v£vi®-
!i kifjfii as  pierwszej ttronhr s*. V —• TabsiarycAiic. o &
! źej. Zd ;.djt.u s*ovyo w urodnych c£to>zcnić:.m 
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legające A lcazar wojska rządowe, nie 
pociągnęła za sobą ofiar, ptmiewaz 
wśród obieganych było kilku inżynie
rów, którzy z dużą ścisłością określili 
miejsce zagrożone wybuchem. Przed 
e‘<si'!o*:;ą minv obrońcy opuścili część 
Alcazaru, która wkrótce po tvm legia 
w gruzach.

M a jsz na M adryt.
Toledo. 30. 9. (P A T .) Marsz kolumn 

powstańczych na M adryt trwa w dal
szym ciągu. W ojskam i operującymr 
na tym odcinku dowodzi gen. Varela. 
W ojska rządowe opuszczając miiasto, 
zdołały zabrać z sobą prawie cały ma* 
teriał wojenny i armaty. Żołnierzy  
wywieziono na samochodach ciężaro
wych.

Podczas oblężenia najbardziej ucier* 
piała część miasta sąsiadująca z Alka
zarem.

Gen. Franco, który przybył wczoraj

Tragiczne
obroficów

Talavera. 30. 9. (P A T .) leden z ran
nych obrońców  Alkazaru opowiedział 
korespondentowi Reutera o cierpie
niach i przejściach swych 1900 towa* 
rzyszy, w tej liczbie 400 kobiet i dzie
ci, obleganych w  fortecy. Kiedy dowie* 
dzieliśmy się o wybuchu ruchu nacjo
nalistycznego w lipcu, oświadczył ran* 
ny kadet, zamknęliśmy się w A lkaza
rze wraz z nasizymi przyjaciółmi i 
wszystkimi zwolennikami stronnictw  
prawicowych, faszystami, katolikami i 
całym garnizonem gwardii cywilnej w 
liczbie 600 żołnierzy. Najważniejszym  
zagadnieniem była sprawa pożywie
nia. W  pierwszych dniach oblężenia 
mieliśmy dosyć wody. ale w  ciągu o* 
statnich 3 tygodni odczuwaliśmy do
tkliwie jej brak i tylko nieznaczne jej 
^ości były codziennie wydzielane wszy 
stkim oblężonym. Pożywienie nasze 
stanowił przede wszystkim chleb 
azarny, tw ardy jak kamień, posiadali* 
śmy wszystkiego 250 worków mąki 
Jedliśmy mięso koni i mułów, musie-

Ł A D N Y  S P A D EK  I JE S Z C Z E  
L E P S Z Y  P O D A T E K .

Londyn. 30. 9. (P A T .) M ajątek  
zmarłego w lipcu 1933 r. angielskiego 
magnata żeglugowego Ellermana osza 
cowany był wówczas na 17 milionów  
funtów szter., a ostateczny szacunek, 
dokonany obecnie, nie licząc własno
ści zmarłego finansisty zagranicą okre* 
śla wartość sumy spadkowej po tym  
najbogatszym swego czasu w  Anglii 
człowieku na 37 milionów funt. szter., 
czyli przeszło miliard złotych poi* 
skich. Podatek spadkowy od tej sumy 
wyniesie 20 milionów funt. szt. Ponie
waż już 14 miljonów podatku tego zo
stało dawniej zapłaconych, kanclerz 
skarbu otrzyma obecnie uzupełnienie 
podatku spadkowego po Ellermanie 
w wysokości 6 milionów funt. szter., 
co stanowi niespodziewany prezent 
dla skarbu brytyjskiego.

rano do Toledo, dekorował na rui
nach Alkazaru wszystkich jego obroń
ców. Franco wygłosił przemówienie, w  
którym m. in. powiedział: obrońcy
Alkazaru, broniliście honoru Hiszpa* 
nii. Stary Alkazar, który uformował 
całe pokolenie oficerów, został zburzo 
ny. W ybudujem y nowy Alkazar, wy 
będziecie wzorem dla przyszłych po
koleń. Przystąpm y do budow y Hi* 
szpani1: i imperium. Niech żyje H i
szpania.

przejścia
Alcazaru.

liśmy poświęcić wszystkie konie kawa 
lerii i policii.

Ze światem zewnętrznym utrzymy* 
waliśmy kontakt przez radio. Mogli* 
śmy chwytać wszystkie wiadomości, 
nadawane przez Seyillę i komunikaty 
rządu madryckiego.

W  ub. poniedziałek do Alkazaru  
wkroczyli pierwsi legioniści. którzy  
spędzili z nami noc w fortecy. Radość 
nasza nie znała granic. Entuzjazm z ja
kim przyjęliśmy naszych wybawicieli, 
udzielił się całej ludności i wojskom, 
które w kroczyły do Toledo.

Toledo. 30. 9. (P A T .) Kadeci, którzy  
byli oblęgani w Alcazarze, w rozmowie I 
z korespondentem Ag. H ayasa opo- ! 
wiadali, iż przetrwali tak długie oblę* [ 
żenie tylko dzięki temu, iż w nocy pod ; 
kradali się do składów zboża, znaj- j 
dujących się w pobliżu Alcazaru. W ie- ! 
lu z nich zostało zastrzelonych przez ; 
patrole wojsk rządowych podczas tych j 
wycieczek.

Eksplozja miny, założonej przez ob*

LINIA LOTNICZA M O SKW A- 
AMERYKA.

Moskwa. 30. 9. (P A T .) W czoraj pod 
przewodnictwem naczelnika głównego 
urzędu lotnictwa cywilnego, dow ódcy  
korpusu Tkaczowa, odbyła sie pierw
sza narada w sprawie uruchomienia 
linii lotniczej pomiędzy Z SR R  i Sta
nami Zjednoczonymi. W  naradzue 
wzięli udział inżynierowie lotniczy  
o,raz lotnicy m. dn. Lewoniewski. Oma* 
wiane były dwa w arianty trasy povrie- 
trznej opracowane przez inż. Koirfa i 
Miklaszewskiego, Pierwszy wariant, 
który różnił się nie wiele od trasy  
lotu Lewoniewskiego, spotkał się z 
przychylną oceną. M arszruta idzie z 
M oskw y przez Krasojarsk. Takuck, 
Ojmaken, Zatokę Negajewo. A nady, 
Zatokę św. W aw rzyńca. N om e, Fajr* 
banks. W hite Florse, Seattle. Długość 
trasy wynosi 11.600 kilometrów.

LOTNICY LWOWSCY PIERWSI.
W arszaw a. 30 września. (P . A . T .) 

W  dniu wczorajszym zakończony zo
stał V I krajowy konkurs lotnictwa tu* 
rystycznego. Ostateczny wynik zawo* 
aów nie jest jeszcze znany, obliczenia 
nie mogły być dokonane, albowiem nie 
otrzymano jeszcze wszystkich meldun* 
ków z miejsc lądowania.

W edług prowizorycznych nieoficjal* 
r.ych wyników, pierwsze miejsce w kon 

.kursie juniorów zajął znakomity pilot 
szybowcowy z aeroklubu lwowskiego 
Zbigniew Żabski, drugie miejsce An* 
czutin z aeroklubu warszawskiego.

Także i w klasyfikacji zespołowej na 
pierwszym miejscu znalazł się aero* 
klub lwowski, na drugim warszawski. 
Zajęcie pierwszych miejsc przez aero* 
kiub lwowski wysuwa Lwów na czoło* 
we miejsce w lotnictwie sportowym i 
turystycznym. Intensywne prace pro
wadzone w aeroblubie lwowskim dały 
rezultaty, których mogą pozazdrościć 
Lwowowi wszystkie pozostałe ośrodki 
lotnicze w Polsce.

S IL N E  L O T N IC T W O  -  T O  S IL N A  
PO LSK A  -  S K Ł A D A JM Y  O F IA R Y  
N A  K O N T O  P. K. O. N r. 503.000.



2 ,G A Z E T A  L W O W S K A " Nr. 225 z dnia 1 października 1956 r.

Wiadomości bieżące.
Ś r o d a311

w r z e ś n i a 1 9 3 5

Hieronima 
Jutro: Ja n a  z Dukli 

Wschód siońca 5*35
Zachód „ 17*16

T E A T R  W IEL K I.
Środa, dnia 30 b. m, 

Balet Parnella.
godz. U:.ia wiccz.

PO'X S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(Teatr Rozmaitości)

Środa godz. 19.30 „Czar m u nd uru1. 
Czwartek godz. 19.30 „Czar munduru". 
Piątek godz. 19.30 „Czar munduru".

C O L O S S E U M .
Gościnne występy Lusi i Miszy German 

z ich zespołem.
Czwartek g. 8.30 wiccz. „Dzieci Racheli" 

premiera.
Piątek g. 4 i 8.30 „Dzieci Racheli". 
Sobota g. 4  i 8.30 „Dzieci Racheli".  
Niedziela g. 4 i 8.30 „Dzieci Racheli" . 
P o n k d i .  g. 8.30 „Dzieci Racheli".

K I N O T E A T R Y :
A P O L L O : „Grzesznik mimo woli". 
C A S IN O :  „Rosc Marie" Jeanette Mac. 

donald.
C H IM E R A : „Panowie w cylindrach". 
K O P E R N IK :  „Dzisiejsze czasy" z Cha

plinem.
M A R Y S IE Ń K A :  „Mały buntownik".
M U Z A : „Poznali się w Monte Carlo". 
P A Ł A C E :  „Jadzia".
P A N : „Ostatni romans króla".
P A K : „Zyd wieczny tułacz" z Konradem 

Yeidtem.
R A J : „Kochany łobuz".
S T Y L O W Y :  „Ludzie '.v tunelu" î  rewia. 
S W 1 T : „Niedokończona symfonia".
T O N : „Pat i Patachon jako więźniowie". 
U C I E C H A :  „Drewniane krzyże" i rev.ja.

F O T O P L A S T IK O N , pl. Marjacki 5.:
„Watykan".

— Teatr Wielki.  Dziś we środę, dnia 
30 września 1936 r. o godzinie 8-mcj wie
czorem drugi i ostatni występ baletu Parnel
la, przejmowanego wczoraj z takim entu
zjazmem przez publiczność lwowską, która 
gorąco oklaskiwała cały program, a szcze
gólnie samego mistrza Parnella, laureata O* 
limpindv*tanecznej w Berlinie.

— Najbliższe premiery w Teatrze Wici- 
kiir,. W  przygotowaniu znajdują się obe
cnie dwie sztuki „Spazmy modne" W. 
Bogusławskiego, których premiera będzie 
połączona z uroczystościami na cześć twór
cy sceny polskiej. „Spazmy modne" reży
seruje Antoni Cwojdziński- Równocześnie 
pod kierownictwem Janusza Strachockicgo 
pizy siąpiono do prób komedii Shawa 
„Pygmalion".

K P M J N I K A T Y .

— Reportaż z półkoloni dla dzieci. Wieś 
jc=t w ogólnym przekonaniu rezerwuarem 
zdrowia i siły. Wszyscy starają się wysiać 
dzieci na wieś choćby na krótki pobyt. A 
tymczasem dzieci stale mieszkający na wsi 
nie maja dobrych warunków zdrowotnych, 
dla nici, też trzeba organizować półkolo
nie. Nie powietrza tym dzieciom brak, ale 
chicha. O organizacji takich półkoloni opo
wie Maciej Freudman w reportażu pt. 
„Tam, gdzie chleb jest przysmakiem". Au- 
dycjji nadana będzie w czwartek o godz. 
17.50:

— Lwowskie minuty literackie. W  ra
mach czwartkowych „Minut literackich" 
Rozgłośni lwowskiej znany miody poeta 
Stanisław- Rogowski zapozna nas ze swymi 
nowymi wierszami. Audycja  o godz. 18.25.

— Zapomniane polskie pieśni w radio. 
Wiele pięknych pieśni polskich kompozy,, 
torów poszło w niepamięć. W  ramach au
dycji „Nasze pieśni" w czwartek o godz. 
21-ej wykonane będą takie wartościowe 
„Zapomniane pieśni" Żeleńskiego, Chojc- 
ckiego i Noskowskiego. Audycja  transmi
towana będzie z Torunia.

K R O N IK A  M IE JS K A .

Dziesięciolecie urzędow ania
w o je w o d y  G ra żyń s k ie g o .

Uroczyście obchodził Śląsk 10-cio lccie 
urzędowania swego Włodarza. W  ub. nie
dzielę przybyło do Katowic szereg dolega- 
cyi z całej Ziemi Śląskiej, składając wraz 
z przedstawicielami władz i urzędów- ży„ 
ezenia i hołd Jubilatowi. Właściwe uroczy
stości rozpoczęły się nabożeństwem w koś
ciele garnizonowym, udekorowanym sztan
darami i kwiatami. Fotel wojewody uwień
czony by 1 liściem laurowym. Po nabożeń
stwie odbyły się uroczystości jubileuszowe 
na tarasie sejmowym, przepełnionym dzic, 
smtkami tysięcy masy ludzkiej. W  imieiru 
całego społeczeństwa śląskiego przemówi, 
marszałek sejmu śląskiego Karol Grzesik, 
poczcm nastąpił szereg przemówień przed

stawicieli różnych delcgacyj. Po południu 
w teatrze im. Wyspiańskiego odbył się u- 
roczysty Zjazd Związku Powstańców Ślą
skich, poświęcony uczczeniu 10-cio lecia 
urzędowania W ojewody. Wzruszającym 
byl moment, gdy delegacja weteranów z r. 
1363 wręczyła Wojewodzie dyplom i krzyż 
powstańczy. Wieczorem odbył się raut w 
salach województwa.

Wszystkie uroczystości nraly przebieg 
niezwykle serdeczny. Śląsk godnie uczcił 
swego Wojewodę, którego praca w historu 
odrodzonego Śląska stanowi złotą kartę 
wiernej i rzeczowej służby dla Polski.

Zmniejszeni
gminy m.

W  ostatnich dniach bawił w Warszawie 
prez. miasta dr. Ostrowski wraz naczel
nikiem Wydziału finansowego dyr. Szan.- 
drowskim w Sprawach oddłużeniowych nra 
sta. Prezydent odbył szereg konfcrencyj w 
Min. Skarbu, w Banku Gospod. Krajów, 
i in. instytucjach, poczem centralna Komi
sja oszczędnościowo - oddlużeniow-a dla 
samorządu powzięła w dniu 25 bm. decyzję 
w sprawie ulg w spłacie publiczno-praw- 
nych zobowiązań gminy m. Lwowa. Przy
znane ulgi obejmują w liczbach okrągłych 
całkowite umorzenie wierzytelności Skarbu 
Państwa w kwocie 1,380.000 zl., komuna!., 
nego funduszu pożyczkowo - zapomogo
wego w kwocie 280.000 zł., tyrnczasow :go 
Wydziału samorządowego na sumę l,47O.C0O 
zl., Banku Gospod. Krajowego 1,980.000 zl. 
i Funduszu Pracy 375.000 zl. Splata kapi
tału reszty zobowiązań gminy względem 
Zakładu Ubczp. Spoi., B G K .,  M K K Ó . i 
G K O . podlega zawieszeniu na 5 Jat przy 
równoczesnych dalszych ulgach, *.ik r.p. 
obniżenie oprocentowania, umorzenie .-ale- 
glych odsetek, zwłoki i kosztów ubocznych.
Na skutek przyznania powyższych ulg,

ie długów
L w o w a .

koszt obsługi długów, na którą w poprze
dnim roku wydano 3,700.000 zl. zmniejszy 
się w bież. roku do kwoty około 2,500.000 
zl., by w r. 1939/40 spaść do 1,900.000 zl.

Jakkolwiek decyzja Komisji oddłużenie 
w ej różni się o prawic 400.000 zl. od tej 
sumy obniżki kosztów obsługi zobowiązań, 
o przyznanie której prosiła gmina, nie
mniej jednak decyzja ta ma dla naszego 
miasta pierwszorzędne znaczenie, gdyż sta
nowi bądź co bądź bardzo poważne zmniej 
szenie obciążenia budżetu na spłatę dłu
gów, pozwoli definitywnie ustalić go i gos
podarować na podstawie realnego planu 
gospodarki. Po definitywnym rozpatrzeniu 
zaś przez Komisję wojewódzką sprawy ulg 
w spłacie prywatno - prawnych zobowią
zań gminy pozwoli miasto na pokrycie 
częściowe z własnych funduszów kosztów 
podjętych robót publicznych i na przepro
wadzenie planu inwestycyjnego w na jk o
nieczniejszych ramach, co w dotychczaso
wej sytuacji bez poważniejszego zmniejsze
nia wydatków na spłatę długów nie byłoby 
możliwe do osiągnięcia.

je s ie n n e g o

D R Z E W K A  i K R Z E W Y  „„„„owe i 
C E B U L K I  K W I A T O W E  dc sadzenla

w bogatym wyborze odmian

Z A K Ł A D Y  - p  t t  t  n  j  p
O G R O D N I C Z E  Lj J ł A  1

W A RSZAW A  — CEGLANA 11, T E L . 6 0 9 - 2 5
Cenniki bezpłatnie

Szkółki kwalifikowane przez Warszawską Izbę Rolniczą. — Wielki zloty medal 
Łódzkiej Izby Rolniczej na W/stawie ogrodniczej w Lodzi — wrzesień 1936 r.

H

Proces o zajścia w Krzeszowicach.

Fortyfikacja  dawnego Lwowa. Wystawa 
fortyfikacyj dawnego Lwowa daje obraz 
pola bitew staczanych przez przeciąg 4C0 
lat w obronie miasta Lwowa. Plastyczny 
.model precyzyjny i kolorowy ilustruje le
piej historyczną przeszłość, niż jakiekol
wiek opisy i obrazy. Kilkadziesiąt powię
kszeń fotograficznych wprowadza widza 
we wszystkie szczegóły urządzeń fortyfika
cyjnych od czasów średniowiecza, aż po 
czasy rozbiorów. Rzecz bardzo pouczająca 
dla poznania historii dawnego Lwowa. — 
Pierwsza tego rodzaju rzecz w Polsce. Wy, 
stawa otwarta codziennie w foyer Teatru 
Wielkiego od godz. 10—47. Wstęp dla do
rosłych po 50 gr. od osoby. Cena wstępu 
zniżona 30 gr. od osoby, dla młodzieży 
szkolnej po 20 gr. Wstęp przy grupach wy
cieczkowych ponad 30 osób po 10 gr. od 
osoby.

Inauguracja roku szkolnego akademickie
go 1936/37 w Politechnice lwowskiej odbę
dzie się w poniedziałek, dnia 5 bież. mies. 
O godzinie 10»tej Mszę św. w kościele im. 
św. Marii Magdaleny, celebrować będzie 
J .  E. Najprzewielcbniejszy Ks. Arcybiskup 
Metropolita Lwowski Dr. Bolesław Tw ar
dowski, a o godzinie 11.30 odbędzie się w 
sali głównej Biblioteki Politechniki Lwów- 
skiej (ul. Nikorowicza 1) uroczystość inau
guracyjna, w czasie której Prof. Dr. Alic ja  
Dorabialska wygłosi wykład p. t. „Nauka 
o promieniotwórczości w świecie techniki".

Rzeszów. 30 IX. (PAT.) Na wczorajszej 
rozprawie o zajścia w Krzeszowicach sąJ 
przystąpił do badania świadków.

Pierwszy zeznawał inż. Zegartowski, ad- i 
ministrator majątku Krzeszowice, a nastę- ! 
pnie inż. Krzesiwo, inspektor dóbr Polskiej | 
Akademii Umiejętności.

Świadek aspirant PP. Pasierski otrzymał 
od swych władz zwierzchnich polecenie u- 
dania się z oddziałem policji do Krzeszo
wic, celem przeprowadzenia rewizji u człon 
ków komitetu strajkowego i przytrzymania 
ich. W  czasie rewizji znaleziono flowcr. 
strzelbę i szablę. Nad ranem świadek za
alarmowany został podejściem pod folwark 
tłumu, złożonego z kilkuset osób, uzbro
jonego w widły, drągi, siekiery i motyki, na 
przedzie którego szły kobiety, domagając 
się natychmiastowego wypuszczenia aresz
towanych. którzy kilka godzin przed tym 
zostali odstawieni do Przeworska. Świadek

pertraktował z delegacjami tłumu, który 
następnie przyszedł po raz drugi pod fol
wark. Aspirant Pasierski ostrzegał tłum 
kilkakrotnie przed skutkami agresywnego 
zachowania się, jednak tluin napiera! coraz 
bardziej,  zaczęły padać kamienic, wydal 
więc polecenie rozpędzenia tłumu kolbami, 
co jednak nie pomogło. Gdy z tłumu za
częły padać strzały, a równocześnie zaczęto 
otaczać polic ję, atakując ją widłami i mo
tykami, wówczas aspirant Pasierski, po wy
czerpaniu wszystkich środków, zgodnie z 
instrukcją, wydal rozkaz oddania salwy w 
górę, a gdy to było bezskuteczne i kilku 
policjantów, a m. in. sam świadek, odnio
sło rany, wydal rozkaz oddania salwy w 
tłum, który po tym się rozpierzchł.

Na miejscu zajścia znaleziono dużą ilość 
narzędzi, jak motyki, łopaty, drągi, dża- 
gany itd.

P O T W O R E K .

Wskutek prawdopodobnych zaburzeń cm i 

briologicznych urodziło się w Bobulińcach , 
(pow. Buczacz) cielę-potworek. Cielę było j 
przełamane w pól jeszcze w łonie matki, , 
wobec czego wszystkie cztery kończyny i 
zrosły się razem z głową. Wnętrzności p o 
tworka rozwijały się po za jamą brzuszną. 
Powyższy wypadek wywołał na wsi i w 
okolicy dużą sensację.

Zderzenie dwu autodorożek. W czoraj po 
południu szofer Dawid Lcwel, jadąc ul. 
Gródecką autodorożką Lw. 7481 najechał 
nr auto Lw. 91642 należące do dyrekcji 
PKP. wskutek czego w aucie tym został 
uszkodzony błotnik. W  dalszym ciągu szo
fer Lewel uderzył autem o kiosk, mieszczą
cy się na rogu ul. Zygmuntowskiej,  w któ 
rym siedząca Józefa Tomaszewska odniosła 
ranę na lewej ręce.

Pożar mieszkaniowy. Dziś nad ranem 
powstał pożar w mieszkaniu Izydora Boh- 
rera przy ul. Wołyńskiej 22. Ogień wybuchł 
z powodu nieostrożności 9-letniego Dawi
da Bohrera, k tóry  szukając pod łóżkiem 
swoich bucików przy pomocy palącej się 
świecy, spowodował zajęcie się siennika ze 
słomą. Prócz siennika spaliły się dwa ubrań 
ka idziecinne wartości 25 zł.

Aresztowanie awanturnika. D o aresztów 
policyjnych oddano Aleksandra Michaluka 
za wywołanie awantury w  stanie pijanym.

Z E K R A N U .

G rze szn ik m im ow oU
Film amerykański Busby Berkeley‘a na 

ekranie kina A pollo.

Film ten jest komedią popisową J.oe 
Browna, znanego jako Tyzbe z reinhar- 
dowskiego ukinowienia „Snu nocy letniej", 
loe Brown jest potwornie brzydki; twarz 
jego jest żywą maską klowna. A le w grze 
jego, groteskowych łamańcach gestów, tyle 
jest komizmu czystego, wyzwolonego z sy
tuacyjnych zestawień, tyle zdumiewającej 
bezwolności kryją jego błazeńskie uśmie
chy, że to aż zastanawia. G dy zważy się 
przytem, że aktOT ten gra przytem bardzo 
po ludzku, że wzrusza swoim osobistym 
cierpieniem, uzyska się skalę wyrazu aktor
skiego niespodziewanie bogatą i oryginal
ną. Na pochwałę realizatora i scenarzysty 
trzeba zaznaczyć, że właściwie ukazali na 
ekranie aktora tzw. ekscentrycznego. Eks- 
centryzm aktorski bowiem stanowi wciąż 
nieobliczalne możliwości dla kina. Oto dla
czego np. filmy z Dymszą mimo swego 
tradycyjnie niechlujnego wykończenia sta
nowią swego rodzaju atrakcję artystyczną. 
Oto działa pogańsko nieobliczalny gest i 
grymas aktora. bwl.

SZKOŁY POLSKIE W  GDAŃSKU 
-  TO STRAŻ MOCARSTWOWEJ 

POLSKI NAD BAŁTYKIEM!

M O W A  W Y B O R C Z A  R O O SE- 
V E L T A .

N ow y. Jork . 30. 9. (P A T .) Prezy
dent Rooseyelt wygłosił swą pierwszą 
wielką mowę wyborczą na zjeździe 
stronnictwa demokratycznego w  Syra- 
kuzach w stanie nowojorskim. O dpo
wiadając na zarzuty czynione mu 
przez republikanów, iż ujawnia ten
dencje komunistyczne, Rooseyelt o- 
świadczył, iż pozostaje wierny demo
kracji, odsuwając od niej wszelką ob
cą ideę, jaką jest komunizm.

Prezydent nie wspomniał w swem 
przemówieniu ani o niedawno zawar
tym układzie monetarnym ani o zaga
dnieniach polityki zagranicznej.

B U R Z A  Ś N IE Ż N A  W  A M E R Y C E -

N ow y Jork. 30. 9. (P A T .) N ad sta
nem Colorado przeszła pierwsza gwal 
łowna burza z wielkimi opadami śnież 
nymi. 11 osób utraciło życie, szkody  
wyrządzone przez nawałnice oceniane 
są na miliony dolarów. Komunikacja 
lotnicza wstrzymana.

STRA SZN A . K A T A S T R O FA  L O T 
N IC Z A .

Rzym. 30. 9. (P A T .) W ioski samo
lot kom unikacyjny uległ katastrofie 
w Benghazi (Libia). N a skutek zepsu
cia motoru w chwili po starcie pilot 
pragnął powrócić na lotnisko, lecz 
wpadł na masz,ty stojącego w porcie 
okrętu i zatonął. 4 członków załogi sa
molotu i 5 robotników pracujących na 
masztach okrętu poniosło śmierć. R a
diotelegrafista został rannv.

N O W Y  R EK O R D  W Y S O K O Ś C I.
Londyn. 30. 9. (P A T .) Samolot woj

skowy now ego typu, przystosow any  
specjalnie do lotów na wielkich w yso
kościach. osiągnął w dniu dzisiejszym  
wysokość 15.230 mtr., bijąc dotychcza
sow y rekord, k tó ry  wynosił 14.843 m.

D EK R ET  O P A Ń S T W O W Y M  G O 
S P O D A R S T W IE  L EŚN Y M . 

W arszaw a. 30. 9. (P A T .) W  najbliż
szym czasie ma być ogłoszony w 
Dzienniku ustaw dekret Prezydenta 
Rzplitej o państwowym gospodar
stwie leśnym.

W  związku z zapowiedzią tego de
kretu odbyła się w dniu 28 b. in. w Mi 
nisterstwie przemysłu i handlu pod 
przewodnictwem p. ministra Romana 
konferencja, poświęcona omówieniu 
tej sprawy.

Przedstawiciele Rady naczelnej 
Związków drzewnych wyrazili pogląd 
iż pewne postanowienia dekretu mogą 
wywołać obawy o dalszy rozwój pry
watnego przemysłu drzewnego w Pol
sce.

P. M inister przemysłu i handu w 
odpowiedzi zapewnił, że wykonanie 
dekretu nie naruszy żywotnych inte
resów prywatnego przemysłu drzewne 
go, który zgodnie z zasadniczymi o- 
świadczeniiami przedstawicieli rządu, 
może zawsze liczyć na życzliwe popar
cie polityki gospodarczej państwa.

P. W O J E W O D A  D R .  B IŁ Y K  U P. P R E 
Z Y D E N T A  I G E N . R Y D Z A  Ś M IG Ł E G O .

Po święcie winobrania w Zaleszczykach 
woj. tarnopolski dr. B iłyk przy sposobno
ści pobytu służbowego w Warszawie, przed
łoży! Panu Prezydentowi prof. Mościckiemu 
i Generalnemu Inspektorowi Sil Zbrojnych 
gen. Rydzowi Śmigłemu - -  próbki win za- 
leszczyckich. P. Prezydent i Naczelny W ódz | 
okazali swe żywe zainteresowanie dla pro
dukcji wina gronowego w t. zw. ciepłych 
powiatach Podola, i wyrazili uznanie dla 
smaku i wartości win, produkowanych na 
południowych terenach województwa tarno
polskiego.

A N O N IM O W E  L IS T Y  D O  P R E Z Y D IU M  
M IA STA .

Prezydium miasta otrzymuje z różnych 
stron stosy listów z prośbami, memoriałami 
lub uwagami na tle robót miejskich, kry
tyką lub objawami niezadowolenia. Uwagi 
te są nieraz bardzo rzeczowe, niestety ano
nimowy charakter pism nie daje możności 
prezydentowi porozumieć się z autorami 
pism lub bliżej się poinformować. Najczę
ściej pod pismami takimi spotyka się pod
pis zbiorowy, jak „mieszkańcy tej lub in
nej ulicy, dzielnicy czy przedmieścia", a 
brak choć jednego nazwiska. A  przecież 
obywatele miasta Lwowa mają prawo i o- 
bowiązek porozumiewania się w wielu kwe
stiach ze swoim prezydentem, a darząc go 
swem zaufaniem, powinni wierzyć, że i on 
zaufania tego nie nadużyje, pocóż więc u- 
krywać się za parawanem anonimów. Pre
zydium miasta chętnie odpowie na wszel
kie pisemne czy ustne uwagi obywateli,  
anonimów jednak jak  dotąd nie będzie
» l  __ ,_l!______ ___
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Z T E A T R U  W IELK IEG O .

Balet Parnella.
Trud:-., pisać bez entuzjazmu o tym ze

spól. .  k-óry iiictylko olśnił i zachwyci! cin 
dzozie:r.c#v.', ale i zrehabilitował nas v..\ 
0 1 z:e. zdoby*vając pierwszą nagrodę,
a raz-.:., z nia niezbyt skłonne do łatwych

ń .'erca germańskie. Parnell bodaj
:v u nas zrozumiał, żc taniec to nie-
i if fez a  ruchu, rytmu i dźwięku, nie-i 

a w ni cza feeria bawiąca wzrok i 
:a.r. zmysły, lecz przedewszystkiem 

•.zr.z radości życia, żywiołowy, po- 
rvr.’.n na occść ukrytych w każdym 
.ki. witalnych sil.
r : . -ie stało, żc balet Parnella od* 
zrzęd zachodnimi sąsiadami cale pic- 
rczmach naszych tańców ludowych.. 

• J J ł  się dziwić nieskończonym oiTi* 
takim obrazie, jak „Umarł Ma- 

r.ib.- ..Roztańczona b a b a "?  T o  już 
den cbraz baletowy, raczej zachwy, 
-,v swej nieokiełzanej inocy symbol 

z . potęgi ludu polskiego. To samo
p wiedzieć o „Weselu łowickim", 

-i. góralskich" i „Dożynkach". Na 
monumentalności wznosi się solo 

Parnella w „Łuczniku", obrazie, 
cm wziętym z niezapomniany cli

l i n i c s i ;  
pierw.' 
ty 1 k o 
tylko 
p o r w  
l i c i e ! . '  
tez :■ v 
cżlov i 

Doi 
s l o . n j l  \ 

kno 
Czy z 
s k t ' i n  z- 
ciek" 
r.ie żc. J  
caiący 
z d r i i w i z  
dz s :z 
„Tnńcac
w v ż v r . v  

baletów 
mli,-.- -

Ośw iadczenie ministra
belgijskiego.

W arszaw a. 30. 9. (P A T .) Belgijski 
minister gospodarki narodowej p. 
Van Isacker przyjął wczorai o godz. 
18.30 w swych apartamentach w hote
lu Europejskim przedstawicieli prasy 
polskiej i zagranicznej.

W  złożonem oświadczeniu minister 
Van Isacker wyraził zadowolenie ze 
swego pobytu w Polsce, który pozw o
lił mu przekonać się naocznie o postę* 
pach gospodarczych Polski.

Z w ie d z i łe m  p rz e d  c h w i la  —  m ó w ił  
m in is te r  —  w y s t a w ę  p rz e m y s łu  m e ta 
lu r g ic z n e g o  i e le k t r o te c h n ic z n e g o .  
Ś w ia d c z y  o n a  o r o z w o ju  p rz e m y s łu  
p o ls k ie g o ,  a ta k ż e  o ty m ,  że Drzesile* 
n ie  g o s p o d a r c z e  w  P o ls c e  m a  się  k u  
k o ń c o w i .  O b j a w y  z a n ik a n ia  k r y z y s u

hom-;i 
W

.ch malowideł Wl. Skoczylasa.

.i struny uderza „Wieczór panień
ski" -rzesliczna wizja z przed 1830 r„ osnu
ta nr de szopenowskich mclodyj. Ten sam 
jakim, archaiczny nastrój wywołuje uroczy 
„W.-,!.- wiedeński" w wykonaniu zespołu 
pań. we brak też i nowoczesnych moty
wów. Należy tu niesamowity w pomyśle, 
a świetny w wykonaniu fragment „Zmysły 
i pra :a" .  z muzyką utalentowanego Z. 
Wichl-.rr.  któremu, jako swemu dyrygen
towi. -.-.iemalo zawdzięcza cały balet.

O czołowych wykonawcach niepodobna 
wyrażać sic inaczej jak w superlatywach. 
Oprócz znakomitego Parnella święci ol
brzym. triumf talent Zizi Halamy, tak bez., 
pośrednie: i porywającej w każdej kreacji, 
że oaz . -i się wrażenie, jakby sama stada 
się ■.'.■.-..-icniem J-ancczncgo ducha. Na szcze
re uznanie zasługują też Konarski, Ledz- 
kówo.z. Yetterówna i Alicja  Halama.

Tka dekoracyjne i kostiumy dostosowane 
w z u p js o ś c i  do wysokiego poziomu pro- 
Ćiukcei.

Te.’: ;  Wielki oddawnn nic ogląda! tak 
szcz.in :;  wypełnionej sali.

Juliusz Masłowski.

Bti

Sport 1 W ychowanie Fizyczn e.
Sekcie pływacka LKS. Pogoń chcąc spo* 

pularyzownć naukę pływania zamierza u- 
rzadzić w okresie zimowym kilka kursów 
nauk; pływania, na krytej pływalni M K  vVF 
przy u., jabłonowskich 5. Nauki udzielać 
będ ;  dyplomowani instruktorzy pływania. 
Kandydaci winni zgłaszać się w środy i 
i';.- ’ godz. JS»tcj u sekretarza sekcji
p!>' ,i. Y/ojnarowicza, w lokalu Po-
gi'r przy ul. Piekarskiej lb ,  I. p., który 
udzieia wyczerpujących informacyj.  Zazna
cza ..e. ze kursy odbywać się będą w go- 
c.zin.-.er. popołudniowych lub wieczornych.

Otwarcie sezonu bokserskiego. W  nad. 
chodząca sbbotę 3 października nastąpi we 
I y;i8|'v:l otwarcie sezonu bokserskiego, za
wodami dwu teamów, złożonych z czoło- j 
v ych zswodników okręgu. Walczyć będą 
następujące pary: w wadze muszej: Olbert 
(I..J — Lubiński (Sw.), w wadze koguciej:  
Górecki (L.) — Y cit  (P.), w wadze piór- 
kow c: • Sidelników (L.) — Zwoliński (Cz.), 
w wadze lekkiej:  Sprung (H.) — Jeżyk
(P^. w wadze pólśrcdniej Biiy j (L.) — Edcd 
mań ; R.L w wadze średniej:  Michniewicz 
i i - : — Ziólkiewicz (P.),  w wadze półcięż
kiej:  Baranowski (L.) — Przybylski (Cz.), 
w wadze cieżkiej: Szkarkowski (L.)
Mohrer (R .) .‘

Lechia —Czarni. Zawody piłkarskie o mi
strzostwo Ligi okr. odbędą się na boisku 
Czarnych dnia 4 października o godz. 15.15. 
Zawoc re poprzedzi mecz -o mistrzostwo 
rezerw ki. A Lcchia I .— Czarni IB. o godz. 
13„tej.

Mjr. Lewicki mistrzem Polski w ujeżdża
niu. W  dr igim dniu jeździeckich mistrzostw 
Polski w LuDlinie pogoda nieco się popm* 
wiła, co z kolei przyczyniło się do znacz
nego zwiększenia frekwencji publiczności.
W e wtorek zakończono mistrzostwo w u* 
ieżdżan:u konia. Mistrzem Polski w tej kon 
kurcncji został mjr. Lewicki na Duncamie. 
Przeszedł on wszystkie próby przy 38 4/12 
pkt. karnych. Pierwszym wicemistrzem zo
stał rtm. Kulesza na Buku (42 pkt. karne).

..Szermierka dla mas". Okręgowa komb. 
sja szermiercza w Łodzi rozpoczęła z dniem 
dzisiejszym propagandę szermierki pod ha
słem „Szermierka dla mas". Ośrodkami 
propagowania szermierki będą kursy dla 
początkujący ch i zaawansowanych szermie
rzy. członków- miejscowych klubów. Kursy 
odbywać się będą we wszystkich klubach 
łódzkich, uprawiających szermierkę pod 
kierownictwem najlepszych szermierzy z 
olimpijczykiem Kantorem na czele.

W  K IE L E C K IE M  -  Z IM A .

Kielce. 30. 9. (P A T .j W  kieleckim  
iuż od kilku dni nastąpiło znaczne ob
niżenie się temperatury. W  nocy z po* 
niedziałku na w torek temperatura spa
dła do 0.5 st. poniżej zera i spadł obfi
ty  śnieg, który pokrył dachy domów, ; 
place miejskie oraz okoliczne pola i 
l^ki. Śnieg utrzymał się do godz. 9 ra- 
n o ’ Po czym stopniał pod wpływem  
Padającego deszczu. W  ciągu dnia tern 
peratura wynosiła 3 st. Celsj., w  połu
dnie zaś 6 st. Celsj. powyżej zera.

są podobne do tych, których byliśmy  
świadkami w Belgii. Najbardziej cha* 
rakterystycznym z tych obiawów ob
serwowanym zarówno w Belgii jak i 
w Polsce, jest wzrost pojemności ryn
ku wewnętrznego.

Min. V an Isacker wyraził następnie 
zadowolenie z rozwoju stosunków  
ha/ndlowych polsko-belgiislkich na 
podstawie niedawno zawartei konwen 
cji dodatkowej. Dane statystyczne za 
okres pierwszych 6 miesięcy od chwili 
podpisania tej umowy wykazują stały  
w zrost wzajemnej wymiany. Zarów no  
w jednym jak i w drugim kierunku. 
Tak więc więzy natury uczuciowej, 
łączące oba kraje, znajdują również 
wyraz w dziedzinie gospodarczej.

Poprawa sytuacji gospodarczej.
W arszaw a. 30. 9. (P A T .) Bank G o

spodarstwa krajowego w następujący 
sposób charakteryzuje położenie go
spodarcze Polski w lipcu i sierpniu 
b. r.

M iesiące te przyniosły wyraźną po
prawę sytuacji gospodarczej, która 
miała swe główne źródło przede wszy* 
stkim w ożywieniu ruchu budowlano* 
inwestycyjnego, jak również w pew* 
nym stopniu w zaznaczającej sie po
prawie w rolnictwie.

Z n a c z n e  o ż y w ie n ie  ru ch u  b u d o w la *  
neg o ,  j a k  r ó w n ie ż  r o b ó t  i n w e s t y c y j 
n y ch  s p o w o d o w a ł o  w z r o s t  z a t r u d n ie 
n ia  w  sz ere g u  ga łę z i  p r z e m y s ło w y c h .  
W z r a s t a j ą c y  z b y t  na  r y n k u  k r a jo w y m  
p r z y c z y n i ł  s ię  d o  z w ię k s z e n ia  w y d o 
b y c ia  w ęgla ,  p r z e m y s ł  w łó k ie n n ic z y ,  
z a k o ń c z y w s z y  w  l ip c u  d o ść  D o m y śln y  
s e z o n  s p r z e d a ż y  le tn ie j ,  p r z y s tą p i ł  w  
s ie rp n iu  d o  p r o d u k c j i  na  s e z o n  z im o *  
w y ,  z w ię k s z a ją c  w y d a t n i e  z a tru d n ię*  
n ie  z a k ła d ó w .

Rolnictwo dzięki korzystnej tenden
cji na rynkach zagranicznych i wyko* 
rzystaniu kredytów zaliczkowych i za 
stawowych, uniknęło w roku bieżą
cym zwykłego po żniwach spadku 
cen. Znaczna poprawa notowań zbóz 
W porównaniu .z rokiem ubiegłym o-

raz zwiększony zbyt w dużei mierze 
' za granicą, szeregu artykułów rolnych 

przyczyniają się do podniesienia zdol
ności nabywczej wsi i sytuacji finan* 

| sowej rolnictwa. Świadczy o tvm zwlę*
: kszony zbyt nawozów sztucznych, ma 
j szyn i narzędzi rolniczych oraz innych 
; artykułów sprzedawanych na rynku 
j wiejskim.

Poprawa w rolnictwie, zwiększenie 
| procesów inwestycyjnych i ożywienie 
j produkcji przemysłowej znajdują od- 
: bicie w kształtowaniu się sytuacji ryn* 
i ku pieniężnego, na którym  nastąpiło 
j vv ostatnich miesiącach całkowite uspo 

kojenie. W ypłacalność w przemyśle 
i handlu poprawiła sie w ostatnim  
czasie, daje się również stwierdzić pe
wna poprawa wypłacalności w rolni
ctwie.

O broty handlowe na rynku wewnę
trznym, zwykle słabe w miesiącach 
letnich, w roku bieżącym były dość 
żywe, wzrosła równlież znacznie w lip*, 
cu i sierpniu wymiana handlowa z za* 
granicą, przekraczając poważnie po
ziom zeszłoroczny. W skutek zwię* 
kszenia przywozu, zwłaszcza surow 
ców, bilans handlowy został zamknię
ty w sierpniu saldem ujemnym w w y
sokości 1.6 mil. zł.

Ogłoszenie stanu wojennego
w  Palestynie.

Londyn, 30 września. (P A T .) Dzień 
nik urzędowy rządu brytyjskiego  
„London G azette" ogłosił we wtorek  
wieczorem dekret królewski dotyczący  
ogłoszenia stanu wojennego w Palesty 
nie. D ekret wchodzi w życie z chwilą 
proklamowania go przez W ysokiego  
komisarza W ielkiej Brytanii w Jerozo  
limie, który podobno ogłosić ma zasto 
sowanie dekretu już w środę. Dekret 
o proklamowaniu stanu wojennego w 
Palestynie upoważnia W ysokiego Ko* 
misarza do wydawania specjalnych 
przepisów, celem zapewnienia bezpie
czeństwa publicznego w Palestynie. 
N a tej podstawie W ysoki Komisarz 
uprawniony zostaje do wydawania 
nakazów aresztu i deportacji bez de* 
cyzyj sądowych oraz do kontroli por* 
tów palestyńskich, wód terytorial
nych, przebywających w ich obrębie 
okrętów, portów lotniczych, wszyst
kich środków  komunikacji, produkcji

. i wszelkich tranzakcyj handlowych. 
Dekret upoważnia dalej W ysokiego  
Komisarza do nakładania kar pienięż
nych na osoby prywatni i korporacje  
i do przeprowadzania konfiskaty i ni* 
szczenią własności nieruchomych, ja
ko sankcyj karnych i to  niezależnie 
od faktu czy winni w poszczególnych 
wypadkach zostają zidentyfikowani 
czy też nie. W ysoki Komisarz brytyj* 
ski uprawniony zostaje również do 
powołania specjalnych sadów wojsko* 

i wych, które w sposób bezapelacyjny  
j nakładać będą kary na osoby, dopu

szczające się wykroczeń przeciwko 
rozporządzeniom W ysokiego Komisa
rza. W ysoki Komisarz uzyskuje rea 
prawo do przekazania swych preroga
tyw częściowo lub całkowicie główno- 

j dowodzącemu wojsk brytyiskioh w  
I Palestynie, którym , jak wiadomo, jest 
| obecnie generał dywizji Dill.

Wiadomości z  Hiszpanii.
Casablanka. 30. 9. (P A T .)  W czoraj 

o godz. 10 rano powstańczy krążownik  
„Almirante C ervera“ stoczył walkę w 
cieśninie G ibraltaru z dwoma rządo* 
wymi torpedowcami „G ravina“ i „Fer- 
nandez". N a torpedowcu „G ravina“, 
ugodzonym kilkoma pociskami, nastą* 
pił silny wybuch, po czym torpedowiec 
zatonął.

Dwudziestu m arynarzy torpedowca 
„G ravina“ w yratow ał statek francuski 
>,Koutoubia“. Pozostała cześć załóg, 

torpedow ca zginęła. D j ugi torpedowiec 
„Fernandez" schronił się w porcie C a
sablanca.

Londyn. 30. 9. (P A T .) Przywódca fa 
szystów  irlandzkich gen. 0 ‘Duffy przy

był wczorai do Valladoł-id. gdzie -zao* 
fiarował władzom powstańczym usługi 
2000 zwerbowanych pTzez siebie o* 
chotników. Jak  donosi „Eyening Stan
dard" gen. Cabanellas nie przyjął tej 
propozycji, oświadczając, że ..Hiszpa* 
nia nie życzy sobie, aby w  walce o jej 
wyzwolenie brali udział cudzoziemcy".

G ibraltar. 30. 9. (P A T .) Pod ochro
na powstańczych okrętów  wojennych 
przewiezione zostały dziś z Ceuty do 
Algesiras znaczne transporty wojsk. 
Prawdopodobnie w związku z tym, 
ekręty powstańcze zaatakow ały dziś ra 
no torpedowce rządowe.

Talavera. 30. 9. (P A T .) Korespon. 
dent Reutera donosi, że z ogólnej li

czby 1100 obrońców Alkazaru. 82 było  
zabitych, 400 ciężko rannych. 150 lżej 
rannych, 57 zaginionych bez wieści po 
wybuchu min, 30 zbiegło, 5 zmarło 
śmiercią naturalną, a 3 popełniło sarno* 
bójstwo. W śród  520 kobiet i 50 dzieci 
zamkniętych w  Alkazarze nie było żad 
nych strat.

D E W A L U A C JA  N A  Ł O T W IE .

Ryga. 30. 9. (P A T .) Łotewska Rada 
ministrów postalnowuła przeprowadzić 
dewaluację łata, przywracając stosu
nek wymienny wobec funta szterlinga, 
jaki istniał dawniej przed spadkiem  
w aluty angielskiej, t. j. 25,22 łatów za 
jednego funta. Minister skarbu Łotw y  
wygłosił przez radio przemówienie, w  
którem  uzasadniał m otywy decyzji 
rządu. Oświadczył on: W y ro b y  swoje 
sprzedawaliśmy zagranicy za bezcen, 
dopłacając ogromne sumy z budżetu 
państwa na forsowanie wywozu. Obec 
nie eksport nasz nie będzie sztucznie 
podtrzym yw any i może sie korzystnie 
rozwijać dzięki obniżeniu cen naszych 
produktów, w yrażonych w zdewaluo* 
wanej walucie.

„  fazbroM*mk%Mmonaii
N O W E  K U R S Y  W A L U T .

W arszaw a. 30. 9. (P A T .) Ponieważ 
giełda paryska w dalszym ciągu była 
zamknięta, przeto na innych giełdach 
brak było notowań dewizy frncuskiej. 
W  dniu wczorajszym po raz Dierwszy 
pojawiły się w cedułach giełdy londyń  
skiej nowe kursy florena holender
skiego i franka szwajcarskiego. Rów* 
mież w Zurychu zanotowano po raz 
pierwszy nowe kursy obcych dewiz. 
N otow ania te odzwierciadlaią zmia* 
ny, jakie ostatnio zaszły w wartości 
walut Szwajcarii ii Holandii. Poza tym  
zasługuje na podkreślenie osłabienie 
funta szterlinga w stosunku do dolara. 
W  dniu wczorajszym kurs dolara w 
Londynie wyniósł 4,94 5/8 wobec 
5,05 13/16 w  dniu 25 b. m. W  kołach 
angielskich osłabienie funta przypisu
ją zwiększonemu zapotrzebowaniu 
dolara. W  kołach giełdowych zwraca
ją uwagę, że prawdopodobnie nastąpi 
przywrócenie dawniejszego kursu 4,86 
i przypominają, iż obeoniie dolar zbyt 
niski ma kurs w stosunku do funta.

E K S P L O Z JA  G A Z Ó W  W  B IT K O -  
W IE .

Stanisławów. (P A T .) W  Bitko wie, 
w szybie należącym do G alicyjsko-Kar 
packiego Tow. naftowego nastąpiła 
eksplozja gazów, wskutek czego szyb 
ten został częściowo uszkodzony, zaś 
pracujący robotnicy, a to wiertacz Fr. 
Czerpa oraz pomocnik Tan Żyłka i 
Jan M arosz odnieśli ciężkie poparzę* 
nia.

P O Ż A R  S Z Y B U .

Stanisławów. (P A T .) W  Bitkowie 
z nieustalonej przyczyny pow stał po
żar w szybie należącym do firmy Stan* 
dart-N obel. Szyb został doszczętnie 
spalony. W  czasie pożaru szybu nastą* 
pił wybuch zbiornika z powietrzem i 
odłamkami zbiornika zostali ranieni: 
Eugeniusz Darbiak, M aria Sknzęta i 
Józef G ontar, w szyscy z Bitkow a, k tó
rzy przypatrywali się -pożarowi szybu.

K A T A S T R O F A  A U T O B U S O W A . *
Stanisławów. (P A T .) W  Brohom ir- 

czanach p»w . Stanisławów na drodze  
państwowej w ydarzyła sie katastrofa  
autobusowa. Autobus na-leżacy do  
przedsiębiorstwa autobusowego Barba  
z Bitkowa, prowadzony przez kierów* 
cę A lfreda Bauera z Sołotwiny skut
kiem wypadku kierownicy przewrócił 
się do rowu przydrożnego w ysokości 
1.80 m. W  autobusie znajdowało się 
15 osób. Trzy osoby odniosły ciężkie 
obrażenia cielesne a to : O nufry Tka* 
czuk 89-letni rolnik -ze Stanisławowa, 
Ire Tannenkapf rabin z Sołotw iny i 
Ł u genia Kohut żona adwokata z Boho* 
rodczan. Tkaczuk i Tannenzapf zostali 
przewiezieni do szpitala w  Stanisła
wowie.



4 „ G A Z E T A  L W O W S K A ” N r. 225 z dnia 1 października 1936 r.

Pomoc dzieciom i młodzież?
w ® is je T O d zl«

Stanisławów. 29. 9. (P A T ). W  sali 
sesyjnej Urzędu W ojewódzkiego od* 
było się pod przewodnictwem woje* 
wody Pasławskiego zebranie przedsta* i 
wicieli miejscowego duchowieństwa ! 
wszystkich wyznań, władz, urzędów, ! 
organizacyj gospodarczych, oraz sto* I 
warzyszeń i instytucyj społecznych w I 
sprawie zorganizowania W ojew ódz* ; 
kiego Komitetu Pomocy dzieciom i 
młodzieży.

Po zagajeniu zebrania przez woje; 
wodę Pas rawski ego i zaznajomieniu 
zebranych w celami Komitetu oraz po 
ożywionej dyskusji, dokonany został 
wybór Rady W ojew ódzkiego Kom i te* 
tu pomocy dzieciom i młodzieży w 
nast. składzie: ks. Bauer, prokurator 
Goertz. dr. A. Halpcrn, dr. Hamerski,

stanisławowskim.
insp. Konopkowa, Krzeczkowska, 
mgr. Kubisztai, sen. ks. Łobodycz, 
gen. Bukowska, Lukasicwicz, Ligocka, 
ks. M roczko, Oleśnicka, ks. Opaliń* 
ski, cłyr. Pietrusł i, inso. Pikulski, Ru* 
bel, ks. Szwed, dyr. Umański, W cin* 
gartowa, magister W ierzejski, prezesce. 
v.m Zielińska.

Myśl stworzenia na terenie Woje* 
wódz twa instytucji. której zadaniem  
będzie koordynacja wysiłków społe
czeństwa i przejęciem całej opieki 
otwartej nad dziećmi i młodzieżą we 

, wszystkich jej formach na zasadzie 
' współdziałania wszystkich organizacyj 
| i s to w a r z y s z e ń  oraz czynników samo* 
j rządowych, — została przyjęta przez 
i obecnych z dużvm uznaniem.

Niepowodzenie planów N iiu ia .

Z W Y C I Ę S T W O  L W O W IA N  W  R A ID Z IE
G W IA Ź D Z IS T Y M  W  L U B L IN IE .

W  ubiegłą niedzielę odbyła się w Lubli
nie ciekawa impreza motocyklowa, zorgani* 
zowana przez Klub Motocyklowy Z. S. w 
l ublinie na 294 kim. pod nazwą raid gwiaź 
cłzisty. W  zawodach, które odbyły się w 
fatalnych warunkach atmosferycznych wzię
ło udział 14 zawodników, w tem 3 z Klubu 
Motocyklowego Z. S \vc Lwowie. Lwowie; 
nom dopisało w stu procentach szczęście, 
gdyż mogą poszczycić sic znakomitymi wy
nikami w stosunku do współzawodników 
i tak: pierwsze miejsce w ogólnej klasyfb 
Racji zdobył J .  Mazurkiewicz na „Arielu". 
Także miejsce 4-te w ogólnej klasyfikacji 
zdobył niż. A. Rolski zc Lwowa na „Arie* 
!u“. Jeśli się uwzględni, że lwowscy zawo
dnicy przebyli trasę zc Lwowa do Lublina 
i bezpośrednio po tym zgłosili sic do star* 
tu. to zdobycie tak zaszczytnego wyniku 
należy nazwać pierwszorzędnym zwycię
stwem.

„ D Z IE Ń  K O N IA "  W E  L W O W IE .

I od protektoratem p. wojewody Bcliny 
urnżmowskicgo, dowódcy OK. VI.  gen. 
br\g. Karasicwicza - Tokarzcwskiceo i prc* 
-\denta m. Lwowa posła dr. Ostrowskiego 
odbędzie sie w niedziele, 4 października 
• ■Dzień Konia' .

Program „Dnia Konia" obejmuje: gocTz. 
4 , rn? °  , ^ 'ó r k a  uczestników na pi. Targów 
\v scnodnich; godz. 10 pochód propagan 
c o w y  uczestników ulicami: św. Zofii,  Mar* 
S-ałka Józefa Piłsudskiego, pl. Bernardyń
skim i Mariackim; godz. II  przemarsz u- 
czcstników pod pomnikiem Mickiewicza, 
następnie powrót ulicami Kopernika, Pcb 
ewyńską na pl. Targów Wschodnich: godz. 
*2 obiad dla uczestników „Dnia K o n ia " • 
godz. 14 przegląd koni i pojazdów, k h w . ’ 
rikacja, oraz rozdanie nagród.

M IE J S C Ó W K I  W  P O C IĄ G A C H  M O T O ,  
R O W O = E K S P R E S O W Y C H .

Wagony motorowe używane na PKP. po
gadają rozmiar i konstrukcje odmienna od 
taboru parowego. W  związku z tym liczba 
osób zajmujących miejsca w wagonach mo
torowych nie może przekraczać ilości miejsc 
dc siedzenia. Z  tego względu konicczncm 
stało się wprowadzenie miejscówek, za któ- 
re pobieraną jest  dopłata w wysokości 50 
f za każde rozpoczęte 50 km. Dopłata ta 
iest uzasadniona albowiem pociągi motoro* 
we są najszybszym i najlepszym środkiem 
komunikacji PKP., a dopłata pobierana za 
przejazd równa się cenie biletu III. kl. w 
Pociągu pośpiesznym. Sprzedaż miejscówek 
odbywa się tak na stacji wyjścia pociągu, 
iak i po drodze na stacjach zatrzymania, w 
miarę wolnych miejsc, których kontrolę 
przeprowadza się za pomocą diagramów, 
Komunikując stacjom pośrednim ilość wol
nych miejsc. Osoby podróżujące za bilcta* 
in\ bezpłatnymi nie mogą korzystać z po
ciągów motorowo-ekspresowych. O ile przy 
wydawania tych miejscówek zdarzały się 
drobne nieporozumienia, to były one za
wsze przez władze kolejowe likwidowane 
ku zadowoleniu osób zainteresowanych,

R Z A D K I  W Y P A D E K  W Ś C IE K L IZ N Y .

W  Przewłoce pokąsał wściekły koń kilka 
osób, oraz kilkanaście sztuk bydła. Jak się 
okazało, było to ostatnie stadium wściekli; 
zny, po którym chore zwierzę zginęło. Po* 
kąsanymi zajęły się czynniki sanitarne i 
weterynaryjne.

Program radiowy.
Czwartek, x października.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
U . 30: Audycja  dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Płyty. 12.13. Dziennik połu
dniowy. 12.23: Koncert.  14.30: Płyty. 15.30: 
Wiad. gosp. 15.45: Pogadanka. 16: Koncert.  
16.45: Odczyt. 17: Koncert solistów. 17.50: 
Felieton. 15.05: Odczyt. 18.15: Płyty. 1S.25: 
M:nuty literackie. 18.40: Koncert reklamo* 
wy. 18.50: Pogadanka aktualna. 19: Ogło
szenie wyników plebiscytu Wydziału Lite* 
rackicgo PR. 19.10: Słuchowisko. 19.35:
Koncert kapeli ludowej. 20.35: Skrzynka 
techniczna. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
„Nasze pieśni". 21.30: Koncert chóru. 22 1.5 
Pogadanka. 22.25: Wiad. sport. 22.30. M u
zyka łaneczna z płyt.

Giełda z dn a 30 września.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belgia 89.75, Berlin 212.78, Ko* 
pennaga 117.89, Londyn 26.36, N. Jo rk  cze* 
ki 5.32 i trzy ósme, kabel 5.31 i trzy ósme, 
Oslo 132.35, Sztokholm 135.95, Wiedeń 
99.20, Helsinki 11.63, Montreal 5.31. P a
piery wartościowe: 3 prc. inwest. 62, 5 prc. 
konwers. 50.75, 5 prc. kolejowa 50, 6 prc. 
dolarowa 69.50, 4 prc. dolarowa 46.50, 7
prc. stabilizac. 48. A kc je :  Bank Polski
104.50, Cukier 27.50, Węgiel 15.50, Lilpop 
13.75, Ostrowiec 30.75, Starachowice 35.75-

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

Na Giełdzie obroty w pszenicy, mące 
oraz egzekutywne kupno pszenicy. Pszenica 
żvto, owies, jęczmień w dalszym ciągu znfż- 
kuią w cenie. Tendencja nadal zniżkowa, 
usposobienie spokojne. Cena loco wagon 
Lwów: pszenica jednolita 23—23.50, zbio* 
rewa 22.25— 22.75, żyto standart I. 16.25—-
16.50, II. 16— 16.25, jęczmień jednolity 
U . 50— 17.75, przemiałowy 16.75— 17, owies 
standart I. 13.75— 14, I. A 13.25— 13.50. II. 
1 3 .25 -13 .50 ,  II. A 12 .50-12 .75 .  Inne kursy 
niezmienione.

Genewa. (A T E.)  Delegacja abisyńska o- j 
głosiła pismo, skierowane do sekretariatu j
I.igi Narodów, w którcm oficjalnie donos: j 
o podjęciu starań, mających na celu pozy,- j 
skanie mandatu nad częścią Abisynii ,  do; j 
tychczas jeszcze przez Włochy niezaiętej — i 
przez Anglie. Anglia zaś na wszelkie pro
śby abisyńskic objęcia tego mandatu odpo
wiedziała negatywnie, o C z e m  również do; 
niosła Lidze Narodów jeszcze przed dwo
ma dniami.

Wspomniane pismo abisyńskic jest właśnie j 
odpowiedzią na notę Anglii i potwierdza ] 
celowość doniesienia angielskiego.

Według noty abisyńskiej, przywódcy : 
szczepu Galla, chcąc sobie na przyszłość 1 
zabezpieczyć niepodległość zwrócili się isto 
tnie z "tą prośbą do przedstawiciela angicL 
skiego w Gore. „Rząd etjopski , wiedząc o

Polski Komitet W y staw y  Ś wiato* 
wej 1937 r. ogłasza: 1) Konkurs mie* 
szany na projekt gobelinu do Sali H o 
norowej Pawilonu Polskiego na M ię
dzynarodowej W ystaw ie ..Sztuka i 
Technika w życiu spółczesnvm“ — Pa
ryż 1937. 2) Konkurs powszechny na I 
projekt kapliczki na terenlie powilonu  
polskiego na tejże wystawie i 3 ) Kom* 
kurs powszechny na projekt znaku 
dla Działu polskiego, również na tej
że wystawce „Sztuka i Technika".

Dalej na zlecenie Komisarza gene* 
rałnego Rządu polskiego na Między* 
narodowej wystawie w Paryżu 1937 r. 
ogłasza Stowarzyszenie Architektów  
Rzeczypospolitej Polskiej konkurs na 
szereg fragmentów wnętrz mieszkania

D odatkow e egzam iny 
na politechnikach

W arszaw a. 30 września. (P . A. T .) 
W  dniach od 14 do 19 października 
zostaną zorganizowane przez Politech
nikę lwowską i warszawską dodatkowe 
egzaminy konkursowe dla tych kandy* 
datów, którzy w międzyczasie zostali j 
wcieleni do wojska i wskutek tego j 
egzaminów złożyć nie mogli,

W  związku z tym Ministerstwo i 
Spraw W ojskowych poleciło udzielać | 
w czasie od 13 do 20 października ur< i 
lopów okolicznościowych tym szere* 
gowcom z cenzusem rocznika 1915, któ 
rzy mają składać egzaminy wstępne na 
jedną z tych politechnik.

K O N F E R E N C JA  L O T N IC Z A  
P A Ń S T W  B A Ł K A Ń S K IC H  

I B A Ł T Y C K IC H

W arszaw a. 30 września. (P . A. T .) 
W  dniu 29 bm. rozpoczęła sic w M ini
sterstwie Komunikacji III doroczna 
konferencja aeronautyczna państw bał* 
kańskich i bałtyckich. Konferencję za* 
gaił podsekretarz stanu inż. Aleksan
der Bobkowski. W  konfercncii biorą 
udział przedstawiciele władz lotni* 
czych Bułgarii, Estonii, Grecji, Litwy, 
Rumunii i Polski.

lei nocie, nic uczynił niczego, by zapobiec 
urzeczywistnieniu tych dążeń.

Odmowa rządu angielskiego wywołała 
szczery żal jego cesarskiej mości (tj. negu* 
sn). Pismo delegacji abisyńskiej dowodzi o 
zupełnej zmianie stanowiska Negusa, w 
sprawach mandatowych. Dawniej Negus 
odrzucał wszelką myśl mandatu przez je 
dno mocarstwo sprawowanego, godząc się 
najwyżej na protektorat lub mandat zbio
rowy wszystkich państw ligowych. Z dru* 
giej strony nota angielska i odpowiedź abi- 
syńska dowodzą o zupelncm rozprzężeniu 
wewnętrznem prowincji Gore, mającej być 
siedzibą „niepodległego rządu .abisyńskie* 
go“ — co w zupełności odpowiada praw* 
uzic. Anglia zaś, nie chcąc zaostrzać kon
fliktu abisyńskiego, nictylko odmownie za
łatwiła petycję szczepu Galla,  ale doku* 
menty odnośne przedłożyła do wiadomo
ści państw ligowych.

pracownika fizycznego. pracownika 
umysłowetgo, przedszkola, świetlicy w  
domu ludowym, werandy domu letni
skowego lub willi itp. Informacje o- 
trzymywać można u Kom isarza Rzą
dowego prof. dr. Lecha Niemojew* 
skiego, W arszaw a, Koszykow a 55, Po
litechnika ii- w S. A. R. P.*ie Stowarzy* 
szeniu Architektów  Rzplitei Polskiej 
w W arszaw ie ul. Czackiego N r. 3/5.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 499/36. Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, żc dnia 
13 października 1936 r. o gedz. 12 jcj w 
sprawie egzekucyjnej Wandy Krupównej 
zam. Domańskiej w Radomiu przeciw Zyg
muntowi Górcokiemu i Henrykowi Bram* 
skiemu w Kolodróbce odbędzie się licyta
cyjna sprzedaż ruchomości w Zalcszczy* 
kach na rynku, a to :  1) urządzenia domo
wego, 2) inwentarza rolnego żywego, 3) 
inwentarza martwego rolnego i 4) ziemio* 
płodów. Ruchomości tc można oglądać w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 24 września 1936. 3095K

Km. 1948/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Borszczowic, Józef Wolański,  mający kan
celarię w Borszczowic, ul. Sobieskiego Nr. 
5 na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu; 
bliczncj wiadomości, żc dnia 12 paździer
nika 1936 r. o godz. 9 w Borszczowic na 
rvnku odbędzie się l*sza licytacja mchomo- 
ści, należących do Dra Romana Burdowi.- 
rza, adwokata w Borszczowie, składają
cych się z 1 sofy i 7 foteli pluszowych, 
oraz 1 dywanu perskiego i maszyny do pi* 
s,inia, oszacowanych łącznic na kwotę 1.450 
z!. Ruchomości można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Borszczćw, 28 września 1936. 3094K

VI. Km. 1250, 1317, 1443, 1529, 164J i
1933/36. Obwieszczenie o licytacji rucho* 
mości. Komornik Sądu grodzkiego miej* 
skiego Rew. VI. we Lwowie, Władysław 
Łowicki, mający kancelarię wc Lwowie, ul. 
Mikołaja Reja 9, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do oublicznej wiadomości, żc dnia 
5 października 1936 o godz. S.45 wc Lwo* 
wic. uh Franciszkańska 11, o godz. 10.10 
przy ul. Teatyńskicj 7, dnia 6 października 
'936 o godz. 11-fej przy ul. U nji  Lubelskiej 
19. o godz. 12.15 przy ul. Piotra i Pawła 
25, dnia 12 października 1936 o godz. 9.50

pizy pl. Strzeleckim 10 i dnia 15 paździer
nika 1936 o godz. 9.30 przy ul. Ormiańskiej 
i 8, odbędzie się licytacja następujących ru
chomości: -okami do żelaza marki ziminer; 
mail. urządzeń domowych, rzeczy blawa. 
tnych, wazy do wyciskania owoców i kotła 
miedzianego, wagi stołowej, futra męskiego, 
ubrania męskiego, trumien, koni, uprząz 
komplet, karawanu. Ruchomości można o* 
glądać w dniu licytacji w miejscu : czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Móc i 
Rewiru VI.

Lwów, 30 września 1936. -a ‘.:octK.

II. Kra. 1059/36. Obwieszczenie o _ hcyta* 
ej i ruchomości. Komornik Sądu grocizkwgo 
w Stanisławowie II. rewiru Jan jasmsk:,  
niejacy kancelarię w Stanisławowie. ul. 
Ormiańska Nr. 14 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, ze 
dtńa 16 października 1936 o godz. S pnci \v 
Stanisławowie, ul. Sapieżyńska. 21 i Kiliń
skiego 14 odbędzie się l*sza licytacją ru
chomości, składających się z zącizenm 
domowego i różnych materyi. ą.skacowa
nych na łączną sumę zwyż zł. Kucho*
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego dw... :vu^ 1J. 
Stanisławów, 28 września 1936. 'C93K

A M O R T Y Z A C JE .

X I .  Co 320/15. Sąd grodzki v.- Przemyślu 
na. wniosek Jakóbn Animana. w Nchryhcc 
wdraća postępowanie, celem amortyzacji 
karty zastawniczej Nr. 6320 wystawionej 
przez Komunalną Kasę Oszczędr. -\sci mia- 
Va Przemyśla na zlombarclowanc w te;ze 
Kasie 6 października 1934: zloty zegarek
icczny bez szklą z tasiemką, zloty łańcu
szek męski podwójny z  wisiorkiem. _lotc 
dwie obrączki, złote dwa pierścionki sznu
rek perci' za kwotę 350 zł. Posiadacza no* 
wyższej karty zastawniczej wzywa Sąd. aby 
zgłosił się zc swojemi prawami, w przeciw
nym bowiem razie ta karta zastawnicza po 
upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia u* 
znana zostanie za nieistniejącą.

Sad Grodzki.
W  Przemyślu, dnia S stycznia 1936 r. 3089

I. T. 33/36. Na wniosek Anny Klas w 
Krakowie, ul. Rakowicka 23 podejmuję się 
postępowanie celem umorzenia wymienio* 
r,ych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć: wzywa się
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
pól roku od dnia pierwszego ogłoszenia za
rządzenia przedłożył temu sądowi. Także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za
rzuty przeciw wnioskowi. W  razie prze* 
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter
minu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Ksią* 
żeczka Komunalnej Kasy Oszczędności 
Miasta Krakowa Nr. 381.014 na kwotę 74, 
z!. 73 gr. na nazwisko Anny Klaś.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Krakowie, 27 sierpnia 1936. 3091

U P A D Ł O Ś C I.

I Sa 45/34. Postępowanie ugodowe do 
majątku Samuela Lipschiitza kupca w Kr,u 
kcwie, Dietla 53 jest zastanowiono.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W  Krakowie, 14 1'npca 1936. 3092

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O

T. 354/26. Edyikt. Ole.ksa Pctryszyn Se 
mena, urodzony 26 lutego 1875 w Rosuluej 
wyjechał przed przeszło 20 laty do A me
ryki i od tego czasu nieznany jest z życia 
i miejsca pobytu. Gdy od dnia urodzenia 

j zaginionego upłynęło więcej aniżeli 30 lat,
I zaś od ostatniej wiadomości o jego życiu 
1 więcej niż lat 10, przeto wdraża się postę

powanie celem uznania go za zmarłego ! 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
adw. Dr Wierzbowskiego w Stanisławowie
0 zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy,
W  Stanisławowie, dn. 15 sierpnia 1934. 3090

I. 2. T. 56/36. Edykt. Szczepan Żukrow* 
'k i,  syn Józefa i Marii Ostrowskiej,  uro
dzony 14 marca 1901 w Przemyślanach, ja* 
ko żołnierz armii polskiej wedle wyniku 
przeprowadzonych dochodzeń zmarł w dniu
1 kwietnia 1920 na tyfus w Kuśminie na 
Ukrainie i od tego czasu niema o nim wia , 
domości. Ogłasza się wezwanie, aby da 
trzech miesięcy od dnia ogłoszenia edyktll, 
udzielono Sądowi okręgowemu w Br.-.eża- 
nach wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 25 września 1936. 30SS

I. 2. T. 61/36. Edykt. Charyton Tarnaw
ski, syn Nikodema i Anastazji  Scmiginow* 
skicj. urodzony 7 października 1S99 w Clio- 
dorowic zaginął jako żołnierz armii austria* 
ckicj na froncie włoskim w 1917 r. i od 
tego czasu niema o nim wiadomość:, za* 
chodzi więc domniemanie, że nie żyje. O- 
glasza się wezwanie, aby do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w gazecie, udzie
lono Sądowi okręgowemu w Brzcżanach 
wiadomości o zaginionym.

Sąd Okręgowy*. Wydz. I, cyw.
Brzeżany, 26 września 1936. 3097

I. 2. T. 46/36. Edykt. Juda Hcrsch Schón* 
fcld falsc Spodyk, syn Josla  Schónfclda i 
Kuchli Spodyk, urodzony 24 lutego 1895 
w Przemyślanach, jako żołnierz armii au
striackiej mial zaginąć na froncie włoskim 
w dniu 4 września 1916 i od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Ogłasza się wc* 
zwanie, aby do sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie, udzielono Są , 
dowi okręgowemu w Brzcżanach wiadomo
ści o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Brzeżany, 18 września 1936. 3096
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Paliki Komitet Wystawy Światowej w Paryżu
ogłasza konkursy*


